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M I S C E L L A N E A

Maria Anna Ankudowicz

TRZY NIE ZNANE L IS T Y  F E L IK S A  NOWOWIEJSKIEGO  
DO PROFESORA W ILEŃ SKIEGO  KONSERWATORIUM  

W ŁADYSŁAW A KALIN OW SKIEGO

W pryw atnej korespondencji W ładysława Kalinowskiego znalazły się trzy 
listy Feliksa Nowowiejskiego nie znane dotąd biografom warm ińskiego kom ­
pozytora. Pisane w Poznaniu, noszą daty: 7 lipca 1931 roku, 21 m arca 1933 
roku, 20 listopada 1934 roku i dotyczą bliskiej w spółpracy obu muzyków.

Czytelnikom należy się bliższe wyjaśnienie, kim  był adresat. Władysław 
Kalinowski urodził się w W ilnie 8 października 1880 roku. Po nauce u w ileń­
skiego organisty Joachim a Glińskiego, już jako szesnastoletni chłopiec rozpo­
czął pracę w Starym  Bychowie i Szydłowicach (BSSR). W latach 1899— 1904 
był organistą w Sokolanach i Grodnie. Od 1905 roku rozpoczął regularne stu ­
dia muzyczne w Szkole Muzyki Kościelnej w Ratyzbonie (Bawaria), które 
ukończył z odznaczeniem w trzy  lata  później. W Ratyzbonie Kalinowski nie 
zetknął się ze starszym  od siebie Feliksem Nowowiejskim, natom iast nie ulega 
wątpliwości, że obaj słuchacze ratyzbońskiej uczelni mieli tych samych pro­
fesorów, m.in. Józefa Rennera, Franciszka Haberla, Michała Hallera.

Po powrocie do k ra ju  Kalinowski objął stanowisko organisty  w  Białym ­
stoku, a następnie w Wilnie. Funkcje organisty i dyrygenta Chóru K ated ra l­
nego Bazyliki W ileńskiej pełnił przez 35 lat. Związany silnie z Wilnem, wiele 
czasu poświęcał pracy pedagogicznej i społecznej. W 1919 roku został w ykła­
dowcą, a następnie dyrektorem  Szkoły Organistowskiej im. Józefa Montwiłła. 
W latach 1925—1935 oraz 1939—1945 w ykładał przedm ioty teoretyczne (teorię 
muzyki i harmonię) w Konserw atorium  Wileńskim. Był także profesorem klasy 
organowej w tej uczelni, a ponadto pełnił obowiązki dyrektora  Związku Chó­
rów w Wilnie *. Do jego najw iększych zasług należało jednak założenie chóru 
„Echo”, k tóry  w  dwudziestoleciu m iędzywojennym osiągnął wiele sukcesów 2. 
W program ie tego 100-osobowego, mieszanego chóru znalazły się u tw ory  H ayd­
na, Bacha, Stehlego, Beethovena, Dworzaka, Rennera, Liszta, Schuberta i wielu

1 Ż y c io r y s  m u z y k a  o p a r t o  n a  n a s t ę p u j ą c y c h  m a t e r i a ł a c h :  P a m i ę t n i k  W . K a l i n o w s k i e g o ,  ss. 
1—6 i  ś w i a d e c t w o  u k o ń c z e n i a  S z k o ły  M u z y k i  K o ś c ie ln e j  w  R a t y z b o n i e ,  o r y g i n a ł y  w  p o s i a d a n i u  
c ó r k i  W . K a l i n o w s k i e g o  — M a r i i  K a l i n o w s k i e j - A n k u d o w i c z ;  S ł o w n i  к  m u z y k ó w  p o l s k i c h ,  t .  1, 
P a ń s t w o w e  W y d a w n i c t w o  M u z y c z n e ,  W a r s z a w a  1964, ss. 212 n . ;  J o t . ,  P ię ć d z ie s ię c io l e c ie  p r a c y  
m u z y c z n e j  p r o f e s o r a  W ł a d y s ł a w a  K a l i n o w s k i e g o ,  Ż y c ie  Ś p ie w a c z e ,  1948, n r  19/20, ss . 8—10; S .  Ł o ­
za ,  C z y  w ie s z  k t o  t o  j e s t ?  W y d a w n i c t w o  G ł ó w n e j  K s i ę g a r n i  W o j s k o w e j ,  W a r s z a w a  1938, s s .  315— 
316 o r a z  n a  i n f o r m a c j a c h  u s t n y c h  c ó r k i  p r o f e s o r a ,  M . K a l i n o w s k i e j - A n k u d o w i c z .

2 P r z y c z y n e k  d o  p o w s t a n i a  i  r o z w o j u  T o w a r z y s t w a  Ś p i e w a c z e g o  „ E c h o ” w  W i l n i e ,  a u t o r  
n i e z n a n y ,  r ę k o p i s  w  z b i o r a c h  M . K a l i n o w s k i e j - A n k u d o w i c z ;  S t .  W s k i . ,  K o n k u r s  c h ó r ó w  w i l e ń -  
s k i c h ,  D z ie n n i k  W i le ń s k i ,  1928, n r  138; Z a s t ę p c a ,  W ie lk i e  ś w i ę t o  m u z y c z n e .  P i e r w s z y  k o n k u r s  
c h ó r ó w  w i l e ń s k i c h ,  K u r i e r  W i l e ń s k i ,  1928, n r  139; M . J ó z e f o w ic z ,  W i e lk i  d z i e ń  ś p i e w a c z y .  W i l e ń ­
s k i  Z w i ą z e k  C h ó r ó w ,  S ło w o ,  1928, n r  142.

K o m u n ik a ty  M a z u r s k o -W a rm iń s k i e ,  1979, n r  1 (143)
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innych. Spośród kompozytorów polskich, których utw ory obejmował program  
„Echa”, należy wymienić: Moniuszką, Surzyńskiego, Lachmana, Chlondowskie- 
go, Nowowiejskiego i in n y ch 3. Działalność dyrygencka Kalinowskiego nie 
ograniczała się tylko do „Echa”. Jednocześnie prowadził on także Chór Ognis­
ka PKP, Chór Studentów  Bratniej Pomocy U niw ersytetu Stefana Batorego 
oraz Chór Alumnów Rzymskokatolickiego Sem inarium  Duchownego w Wilnie. 
Muzyk zmarł w Łomży 27 sierpnia 1951 roku.

Z przekazów rodzinnych wynika 4, że Kalinowski spotkał się po raz p ierw ­
szy z Nowowiejskim na I Wszechsłowiańskim Zjeździe Śpiewaczym w Pozna­
niu, który odbył się tam  18—21 m aja 1929 roku. D yrygent „Echa” otrzymał 
zaproszenie na zjazd wraz z chórem, ale z przyczyn obiektywnych (prawdo­
podobnie n a tu ry  m aterialnej) przyjechał do Poznaniam sam. Brał udział w p ró ­
bach chórów, poprzedzających oficjalne występy, a swoje uwagi i spostrze­
żenia skrzętnie notował; m.in. zapisał, że Nowowiejski dyrygował swoją Oj­
czyzną „bardzo gwałtownie”, a po występie zgotowano mu gorącą o w ację5.

Nie ulega wątpliwości, że Nowowiejski jako muzyk znany był w ileńskie­
mu profesorowi znacznie wcześniej. Wileński chór „Echo”, jak o tym  świadczą 
zachowane program y koncertów, wykonyw ał utw ory warmińskiego kompozy­
tora już od 1925 ro k u s. W śród przedstawianych przez ten zespół utworów 
spotykamy: Hasło, Górnośląskie zaloty, Pieśń żołnierską, Melodią ludową, 
Psalm  136 — Ojczyzną, Cztery lata, Zalecanką, Wisłą, Tułacza, Marsz wojenny  
Rzeczypospolitej, Lot Idzikowskiego, Testament Bolesława Chrobrego i wiele 
in n y c h 7. Należy też podkreślić, że Kalinowski był gorącym zwolennikiem 
i propagatorem  muzyki autora Legendy Bałtyku  na terenie W ileńszczyzny8. 
Wysoko oceniał twórczość Feliksa Nowowiejskiego, pozostając w iem y  jego 
muzyce aż do ostatnich chwil życia °.

Przytoczone niżej listy wnoszą niewiele nowego do biografii kompozytora. 
W ymienione w korespondencji u tw ory  należą do popularnych dzieł i wym ie­
nia je, z w yjątkiem  trzech hym nów (Boże nieskończony, Chrystus Król, My  
chcemy Boga), Pawich piór, Konika  i Pieśni Misyjnej, opracowana bibliografia 
twórczości Nowowiejskiego10.

Treść pierwszego listu dotyczy m.in. pobytu m uzyka w Londynie. Mamy 
w nim  potwierdzenie wiadomości o odznaczeniu kompozytora ty tu łem  „Ho­
norary  M em ber” londyńskiego tow arzystw a muzycznego. Wyróżnienie to

3 Z a c h o w a n e  p r o g r a m y  c h ó r u  w i l e ń s k i e g o  „ E c h o ” . O r y g in a ły  w  p o s i a d a n i u  M . K a l i n o w -  
s k i e j - A n k u d o w ic z .

4 I n f o r m a c j a  u s t n a  M . K a l in o w s k i e j - A n k u d o w i c z .
5 W . K a l in o w s k i ,  M o j e  w r a ż e n i a  z  p o b y t u  w  P o z n a n i u ,  r ę k o p i s  z 1929 r .  w  p o s i a d a n i u  

M . K a l in o w s k i e j - A n k u d o w i c z .
6 J e d e n  z p r o g r a m ó w  k o n c e r t ó w  „ E c h a ”  w  1925 r o k u  p r z e d s t a w i a ł  s ię  n a s t ę p u j ą c o :  N o w o ­

w i e j s k i  H a s ło ,  M a s z y ń ś k i  P o l o n e z ,  B e z d o m n y ,  C la r k  W ę d r o w n i  i p t e w a c y ,  A p p e l  D o b r a n o c  ( s e ­
r e n a d a ) ,  D w o r z a c z e k  S in e  l a s y ,  S u r z y ń s k i  D u m k a ,  M a t u ś  m o j a  m a t u ś ,  D e m b i ń s k i  T a k i  l i s ,  B e n ­
d e l  N o c , B a l l a d a  A d a m a  M i c k ie w ic z a  P o w r ó t  t a t y  —  m u z y k a  K l e j n a .  P r o g r a m  k o n c e r t u  z a ­
m ie s z c z a n y  j e s t  w  P r z y c z y n k u ,  o p .  c i t . ,  s. 1.

7 P r o g r a m y  k o n c e r t ó w  w i l e ń s k i e g o  „ E c h a ”  z l a t  1925—1931, w  p o s i a d a n i u  M . K a l i n o w s k i e j -  
- A n k u d o w ic z .

8 „ E c h o ”  p o z a  W i l n e m  w y s t ę p o w a ł o  m . in .  w  M e j s z a g o le  ( D z ie n n ik  W i le ń s k i ,  1929, 12 c z e r w ­
c a ) ,  T r o k a c h  (S ło w o ,  1929, n r  146), S o le c z n ik a c h  ( E x p r e s s  W i l e ń s k i ,  1929, 10 l ip c a ) ,  K a lw a r i i  (E x ­
p r e s s  W i l e ń s k i ,  1929, 28 s i e r p n i a )  i O s z m ia n ie  ( D z ie n n ik  W i le ń s k i ,  1929, n r  155).

9 W  p r o g r a m i e  c h ó r u  k a t e d r y  ł o m ż y ń s k i e j  z 26 X 1  1950 r .  b y ł  h y m n  N o w o w ie j s k ie g o  U f a j ­
c ie .  P r o g r a m  w  z b i o r a c h  M . K a l i n o w s k i e j - A n k u d o w i c z .

10 M . O b s t ,  S p is  w a ż n i e j s z y c h  k o m p o z y c j i  F e l i k s a  N o w o w i e j s k i e g o ,  w :  F .  M . i K .  N o w o w ie j ­
s c y , D o o k o ła  k o m p o z y t o r a . W s p o m n i e n i a  o  o j c u ,  P o z n a ń  1971, s s .  265—273.
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otrzym ał za skomponowanie symfonii organowych i oratoriów. Z następnych 
słów listu wynika, że Nowowiejski otrzym ał zaproszenie na dalsze trzy  kon­
certy. Ta wiadomość n ie  była znana biografom kompozytora i nie wiadomo 
też dokładnie, czy z tego zaproszenia skorzystał u . List zdradza także zam iar 
Nowowiejskiego przyjazdu do Wilna z w łasnym  recitalem. Mowa jest bowiem
0 term inie, program ie i innych w arunkach wizyty. N iestety nie możemy dzi­
siaj jednoznacznie stwierdzić, czy Nowowiejski został przez Kalinowskiego 
zaproszony z koncertem  do Wilna w  1931 roku, tak  jak  domagał się tego 
w  liście. B rak  jest bowiem udokum entowanego potwierdzenia tej wiadomości.

L ist drugi, pisany ręką syna kompozytora, Feliksa M a r i i12, odpowiada na 
propozycję profesora Kalinowskiego przysłania W ileńskiemu Związkowi Śpie­
waczemu do wykonania kilku utworów. Nowowiejski dość drobiazgowo rozli­
cza się z wynagrodzenia za tantiem y, gdyż jak pisze: „jestem  bez posady, 
a żyć z twórczej pracy jest dzisiaj osobną sztuką”. Świadczyć to może o nie 
najlepszej sytuacji m ateria lnej znakomitego kompozytora. Z podobną zresztą 
spraw ą spotykamy się w liście autora  Roty  do Marii Z ientary-M alew skiej13.

W ostatnim  liście Nowowiejski w yraża żal, że nie słyszał przez radio 
swoich utworów w wykonaniu „Echa”. Z listu dowiadujem y się także, że 
kompozytor przesłał profesorowi Kalinowskiemu motet, „skomponowany na 
tle melodii ks. Gorczyckiego” 14. Nowowiejski proponował, aby jak  najszybciej 
przećwiczyć ów u tw ór „i jeszcze w  grudniu dać do rad ia”, oraz aby roz­
powszechnić tę  „kompozycję w  okręgu w ileńskim ”.

Jako ciekawostkę w arto  tu  podać, że w  papierach osobistych profesora 
Kalinowskiego przechował się jeszcze jeden, wcześniejszy ślad korespondencji 
obu muzyków, a mianowicie ka rtka  pocztowa pisana z Chojnic 25 sierpnia 
1930 roku. Na kartce  widnieją, skreślone ręką kompozytora, pierwsze tak ty  
melodii Hej żeglarzu, żeglujże, całą nockę po morzu  oraz następujące słowa: 
„Wielmożny Panie Dyrektorze! W ędruję po Kaszubach i dopiero wczoraj do­
stałem  do rąk  poznańską korespondencję. Spieszę więc złożyć gorące wyrazy 
serdeczności i życzenia szczere z okazji 25 jubileuszu małżeńskiego. W tymże 
roku »Echo« wileńskie obchodziło ważną uroczystość poświęcenia swego sztan­
daru. Oby pieśń polska oraz rzetelność artystyczna »Echa« budziły kulturę  
śpiewaczą, a w  społeczeństwie kresowym  ducha patriotycznego. Cześć pieśni 
polskiej! Ściskam zacną dłoń i serdecznie pozdrawiam Szanownego Pana
1 wszystkich śpiewaków” 15.

Przytoczone niżej listy są dowodem ścisłej współpracy warmińskiego 
kompozytora ze znanym  wileńskim dyrygentem. Świadczą one też o szerokim 
zasięgu muzyki Nowowiejskiego na północno-wschodnie regiony Polski. 
W spisanej epistolografii au tora Sw atów  polskich  b rak  jest dotąd jakichkol­
wiek tego rodzaju śladów. Stąd wartość odkrywcza te j korespondencji.

W zakończeniu w arto jeszcze podkreślić, że ukoronowaniem  kontaktów 
Nowowiejskiego z Wilnem był jego przyjazd do tego m iasta 19 grudnia 1937

11 S y n  k o m p o z y t o r a ,  F e l i k s  M a r i a  N o w o w ie j s k i  t w i e r d z i ,  ż e  o j c i e c  n i e  w y j e c h a ł  p o  r a z  d r u ­
g i  d o  L o n d y n u .  W y w ia d  z  6 I V 1978 r .

12 F e l i k s  M a r ia  N o w o w ie j s k i  i n f o r m o w a ł  w  w y w i a d z i e ,  jw ,  ż e  n i e j e d n o k r o t n i e  w y r ę c z a ł  o j ­
c a  w  k o r e s p o n d e n c j i .  P o d  l i s t e m  z n a j d u j e  s ię  w ł a s n o r ę c z n y  p o d p i s  k o m p o z y t o r a .

13 Z o b .  J .  B o e h m ,  P r z y c z y n e k  d o  h i s to r i i  w y d a w n i c t w  p i e ś n i  w a r m i ń s k i c h .  W  s e t n ą  r o c z ­
n i c ą  u r o d z i n  F e l i k s a  N o w o w i e j s k i e g o , K o m u n i k a t y  M a z u r s k o - W a r m i ń s k i e ,  1977, n r  1, s s .  65—72.

14 G r z e g o r z  G e r w a z y  G o r c z y c k i  ( u r .  o k o ło  1665, z m . w  1734) — m u z y k ,  p e d a g o g  i  k o m p o ­
z y to r .

15 K a r t k a  p o c z t o w a  w  p o s i a d a n i u  M . K a l i n o w s k i e j - A n k u d o w i c z .
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roku na uroczystość poświęcenia nowych organów w  kościele Panny Marii 
ojców franciszkanów. Z tej okazji odbył się galowy koncert z udziałem kom ­
pozytora i chóru „Echo” pod dyrekcją Władysława Kalinowskiego. Program  
recitalu organowego obejmował u tw ory Bacha oraz kompozycje zaproszonego 
z Poznania gościa (Symfonia organowa n r  1 a-moll op. 45). Natomiast chór, 
oprócz utworów Antoniego Szuniewicza i Dietricha, wykonał Pieśni histo­
ryczne  i Psalm 136 — Jeruzalem  Feliksa Nowowiejskiego 1B.

Przy publikacji listów posługiwano się Projektem  instrukcji wydawniczej  
dla źródeł historycznych X I X  i początku X X  w ieku  Ireneusza Ihnatowicza ” .

1 .

1931 V II  7, Poznań. — List Feliksa Nowowiejskiego do Władysława Kalinow­
skiego w  Wilnie w  Sprawie zorganizowania recitalu Nowowiejskiego w  tym  
mieście.
O r y g in a ł ,  r ę k o p i s ,  z b i o r y  r o d z i n n e  M a r i i  K a l i n o w s k i e j - A n k u d o w i c z  z  O l s z t y n a .

Wielmożny Panie,
W róciłem co dopiero z Londynu, gdzie zamieszkałem aż 3 miesiące; zys­

kałem  tam  godność „Honorary M em ber” of „the O rgan Music Society” za 
moje dziewięć symfonii organowych i o ra to ry j!. Odegrałem w St. M ary Alder- 
m ary  dnia 10 czerwca na koncercie powyższego towarzystwa moją Symfonię 
n r  1 z tak im  artystycznym  wynikiem, że będę miał w przyszłym sezonie 
3 dalsze koncerty w Londynie s. Uprzejmie zapytuję się, c z y a Szanowny Pan 
D y re k to r3 mógłby dla mnie urządzić w K atedrze mój własny recital kom ­
pozytorski? Program : N r 1. „Psalm 136” na chór i o rg a n y 4, nakład  Wielko­
polski Związek Kół Śpiewaczych (Poznań ul. Focha 50), N r 2. Symfonia n r  1 
a-mol na  organy so lo5 (trwa około 1 godziny — dokładne części tj. analizę 
dla program ów nadesłałbym), N r 3. Trzy hym ny a) „Boże nieskończony”, 
b) „Chrystus K ról” c) „My chcemy Boga” 6 (b. i c. nakład  „Ostoja” Poznań,

16 P r o g r a m  k o n c e r t u  z  19 XIX 1937 r .  w  z b i o r a c h  p r o f e s o r a  Ś r e d n i e j  S z k o ł y  M u z y c z n e j ,  A n ­
to n i e g o  S z u n ie w ic z a  z  C z ę s to c h o w y .  A u t o r k a  a r t y k u ł u  p r a g n i e  s e r d e c z n i e  p o d z i ę k o w a ć  p a n u  
A . S z u n ie w ic z o w i  ( b y ł e m u  u c z n i o w i  k l a s y  o r g a n o w e j  W . K a l in o w s k ie g o )  z a  u d o s t ę p n i o n e  m a t e ­
r i a ł y .

17 S tu d i a  Z r ó d ło z n a w c z e ,  t .  6, 1961, ss . 99—123.

a  W y r a z  b y m  p r z e k r e ś l o n y  p r z e z  N o w o w i e j s k i e g o .

1 Z d a n i e  t o  s u g e r u j e , ż e  s y m f o n i i  o r g a n o w y c h  i  o r a t o r ió w  b y ł o  r a z e m  d z i e w i ę ć .  T y m c z a s e m  
s a m y c h  s y m f o n i i  b y ł o  d z i e w i ę ć ,  a  l i c z b ę  o r a t o r i ó w  t r u d n i e j  p o d a ć ,  g d y ż  n i e k t ó r e  p o z o s t a ł y  
w  s z k i c a c h ,  i  n i e  w i a d o m o ,  c z y  j e  t e ż  l i c z y ć .

2 Z o b .  t e k s t ,  p r z y p i s  u .
3 W  l a t a c h  k o r e s p o n d e n c j i  z  N o w o w ie j s k im  K a l i n o w s k i  p e ł n i ł  f u n k c j ę  d y r e k t o r a  Z w i ą z k u  

C h ó r ó w  w  W i ln ie .
4 P r a w y k o n a n i e  t e g o  „ P s a l m u "  o d b y to  s ię  w  P o z n a n i u  n a  I  W s z e c h s l o w l a ń s k i m  Z j e ź d z i ć  

Ś p i e w a c z y m  (18— 2 1 V  1929 r . ) .  W y k o n a ł  g o  c h ó r  m i e s z a n y  z  t o w a r z y s z e n i e m  o r k i e s t r y  d ę t e j  p o d  
k i e r u n k i e m  k o m p o z y t o r a .  W .  K a l i n o w s k i ,  „ M o j e  w r a ż e n i a  z  p o b y t u  w  P o z n a n i u ” , r ę k o p is  
z  1929 r. w  z b i o r a c h  r o d z i n n y c h  M . K a l i n o w s k i e j - A n k u d o w i c z ;  z o b .  t a k ż e  J .  B o e h m ,  „ F e l i k s  N o ­
w o w i e j s k i .  Z a r y s  b i o g r a f i c z n y ” , O l s z t y n  19$8, s s .  73—74 o r a z  F. M .  i  K .  N o w o w i e j s c y ,  „ D o o k o ła  
k o m p o z y t o r a .  W s p o m n i e n i a  o  o j c u ” , P o z n a ń  1971, ss . 124 n .

5 S y m f o n i a  t a  w  w y k a z i e  k o m p o z y c j i  F .  N o w o w i e j s k i e g o ,  s p o r z ą d z o n y m  p r z e z  M .  O b s ta ,  
o z n a c z o n a  j e s t  j a k o  I  S y m f o n i a  o r g a n o w a  a - m o l l  o p .  45, z o b .  M .  O b s t ,  o p .  c i t . ,  s . 266.

6 N o w o w ie j s k i  p r z e z  c a l e  ż y c i e  p i s a ł  u t w o r y  o  t r e ś c i  r e l i g i j n e j .  Z a  t w ó r c z o ś ć  w  t e j  d z i e d z i ­
n i e  o t r z y m a ł  t y t u ł  s z a m b e l a n a  p a p i e s k i e g o  w  1935 r .  (z o b . J .  B o e h m ,  „ F e l i k s  N o w o w i e j s k i ” , ss.  
86—87, 109).
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Pocztowa 15). Gdyby nie było dobrego chóru mieszanego, prosiłbym  „Echo” 
o łaskaw y współudział i nadesłałbym  odpowiednie u tw ory  na chór męski. —• 
W arunki moje byłyby: bilet II klasy Poznań —■ Wilno (tam i z powrotem), 
pokój i honorarium  300 zł, resztę dochodu dla Katedry... A może dałby się 
zaaranżować i koncert symfoniczny pod moją batutą? Program : Nr 1 Beetho­
ven Symfonia n r  5 c-mol, N r 2 Solista b (z Wilna), N r 3 Nowowiejski: a) U w er­
tu ra  z opery „Legenda B ałtyku”, b) U w ertura  „Sw aty polskie” z baletu re ­
gionalnego „Polskie wesele”. — (Nr 2 ew entualnie Pański chór pod dyrekcją 
Pana!) Proszę coś wykombinować na przyszły sezon, najlepiej w I połowie 
sezonu (październik—listopad do 15 grudnia). Dołączam n a  osobnej kartce ko­
rektę, którą proszę do „Akordu” 7 posłać, aby nakład  choć a tram entem  w p a r­
ty turach  i głosach poprawił, gdyż u łatw i to  pracę dyrygentowi i śpiewakom. 
Dziękuję za uwagę! Ściskam pracow itą i zacną dłoń.
P.S. Na obchody wypożyczę p a rty tu rę  i głosy na orkiestrę dętą do 1) „Bogu­
rodzicy” 2) „Motetu Eucharystycznego”.

2 .

1933 Ш  21, Poznań.  — List Feliksa Nowowiejskiego do Władysława K alinow ­
skiego w  Wilnie informujący o przesianych do wykorzystania partyturach.
O r y g in a ł ,  r ę k o p i s ,  p i s a n y  r ę k ą  s y n a  N o w o w i e j s k i e g o ,  z b i o r y  r o d z i n n e  M a r i i  K a l i n o w s k i e j - A n k u -  
d o w i c z  z  O l s z t y n a .

Szanowny i Drogi Panie!
Serdecznie dziękuję za pamięć. Przesyłam  n a  okaz i do wyboru: 1) na 

chór mieszany: a) M adrygał „Dwie wisienki” 4, cena: p a rty tu ry  3 zł, głosy po 
30 gr a, b) „Słowiczku m ój” 2, cena p a rty tu ry  50 gr (party tura  jest równocześ­
nie głosem), a) i b) u  mnie do nabycia, c) „Pawie p ióra” folklor ludowy, prawo 
przepisania p a rty tu ry  i rozpisania na  głosy dla jednego chóru, dam  za hono­
rarium  20 zł. Na wypadek wyboru tej pieśni, m usiałbym  znać liczbę chórów 
Wileńskiego Związku Śpiewaczego. 2) na chór męski: a) „Pogrzeb Kościuszki” 3, 
b) „Racławice” 4 c) „Konik”, folklor regionalny, w arunki przepisania każdego 
z tych utw orów  jak przy n r  1 c. Proszę o natychm iastow y zw rot utworów 
nie wybranych. W ybrane mogą pozostać tylko 2 tygodnie, gdyż nie m am  od­
pisów. Wspominam o honorarium  dlatego tylko, że jestem bez posady, a żyć 
z twórczej pracy jest dzisiaj osobną sztuką. Czekając n a  rychłe potwierdzenie 
odbioru m anuskryptów, przesyłam  w yrazy poważania i m iłe ukłony.

b  W y r a z  p o d k r e ś l o n y  p r z e z  n a d a w c ą .

7 D r u k a r n i a  K r a k o w s k a .

a  P o d k r e ś l o n e  a t r a m e n t e m  p r z e z  s y n a  k o m p o z y t o r a  F e l i k s a  M a r ię ,  k t ó r y  гo y r ę c z a ł  o j c a  
га k o r e s p o n d e n c j i  ( w y w i a d  z  6 I V  1978 r.) .

1 W a r t o  z a z n a c z y ć ,  t e  z a  u t w ó r  t e n  N o w o w i e j s k i  z d o b y ł  w  1924 т. I  n a g r o d ą  n a  k o n k u r s i e ,
z o r g a n i z o w a n y m  z  o k a z j i  25 -lec ia  „H a r m o n i i ” w  P o z n a n i u  ( z o b .  J .  B o e h m ,  „ F e l i k s  N o w o w i e j ­
s k i " ,  s. 104).

2 U t w ó r  t e n  w  s p i s ie  k o m p o z y c j i  N o w o w i e j s k i e g o ,  d o k o n a n y m  p r z e z  M . O b s t a ,  o z n a c z o n y  
j e s t  o p .  24 n r  2 ( z o b .  M .  O b s t ,  o p .  c i t . ,  s .  272).

3 C h o d z i  t u  p r a w d o p o d o b n i e  o  u t w ó r  ,,Ż a ł o b n y  p o c h ó d  K o ś c i u s z k i  n a  W a w e l ” , o p .  25, n r  2,
z e  s ł o w a m i  S .  R o s s o w s k i e g o  (M .  O b s t ,  o p .  c i t . ,  s . 272).

4 N a j p r a w d o p o d o b n i e j  j e s t  t o  u t w ó r  „ B i t w a  p o d  R a c ł a w i c a m i " ,  z e  s ł o w a m i  J .  Ż u ł a w s k i e g o  
(M .  O b s t ,  o p .  c i t . ,  s . 272).
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3.

1934 X I 20, Poznań,  — List Feliksa Nowowiejskiego do Władysława Kalinow­
skiego w  Wilnie o przesianiu kompozycji i ich popularyzacji w  radio i pra­
sie.
O r y g in a ł ,  r ę k o p i s , z b i o r y  r o d z i n n e  M a r i i  K a l i n o w s k i e j - A n k u d o w i c z  z  O l s z t y n a .

Szanowny i drogi Panie,
Niestety! kartkę  m iłą znalazłem na b iurku dopiero 20 bm, więc po fakcie. 

Jaka  szkoda! Wróciłem z podróży i stąd w ynikło powyższe ‘. Ufam, że n ie ­
długo znowu będzie okazja usłyszeć moje kompozycje w  Jego wzorowej in ­
terpretacji 2, przecież Wilno powinno poczesne mieć miejsce w program ach 
Polskiego Radia i sądzę, że tak  jest już. Pewnie innym  razem  będę miał 
szczęśliwszy traf. — Przesyłam  dla jego b ib lio tek i3 2 nowo wydane kompo­
zycje chóralne: 1) „Pieśń M isyjną” na chór mieszany® a capella lub z tow a­
rzyszeniem organów (ab libitum!) U tw ór wyszedł również na chór męski, 
3-głosowy chór chłopięcy lub  dziewczęcy, na  solo sopranowe lub tenorowe 
z towarzyszeniem fortepianu lub organów, różnicę na chór umieszczono na 
pocztówkach. Gebethner i Wolf 4 (Warszawa) prosił mnie o przysłanie recenzyj 
ukazujących się w prasie —• o te j pieśni; recenzje te  będą w ydrukow ane 
w  prospektach. Proszę o napisanie 2—3 zdań i o ich umieszczenie w  którymś 
z pism wileńskich. Po wyszukaniu proszę mi przysłać, ale jak  najprędzej, bo­
wiem prospekty niebawem  pójdą w maszynę drukarską. Będę b zobowiązany: 
dawniej nakładcy kompozytorów prosili i zależni byli od nich, dziś na od­
wrót! — 2) Przesyłam  również Motet „Ave Mundi spes M aria” s na  chór 
m ęsk ic a capella skomponowany na tle  melodii Ks. Gorczyckiego (1734—1934). 
Motet dla kościoła, na koncert i dla radia. Ponieważ cały polski św iat m u ­
zyczny obchodzi uroczyście tę  rocznicę 200-letnią, radzę zaraz wyćwiczyć 
i jeszcze w  grudniu dać do radia. Ponieważ włożyłem w  d ru k  poważną kwotę, 
rad  byłbym gdyby drogi P an  zamówił dla „Echa” i Chóru K atedralnego m a­
teriał nutowy. Cena p a rty tu ry  dla dyrygenta 3 zł, dla członków chóru po 
50 gr. Mam nadzieję, że Pan rozpowszechni kompozycję w  okręgu wileńskim. 
W Poznaniu zaśpiewają ją po raz pierw szy chóry męskie należące do k a te­
gorii I, na konkursie chórów kościelnych w niedzielę 2. grudnia. W konkur­
sie biorą udział aż 25 chórów mieszanych i męskich. — Łączę z wyrazam i 
szacunku serdeczne pozdrowienia.

a  W y r a z  p o d k r e ś l o n y  p r z e z  n a d a w c ę .
b  J w .
с  J w .

1 N o u io u iie js fc i  го o w y c h  l a t a c h  z a m i e r z a ł  p r z e n i e ś ć  s ię  n a  s t a l e  d o  G d y n i .  P r a w d o p o d o b n i e  
w  t y m  c z a s i e  t a m  p r z e b y w a ł  ( z o b .  J .  B o e h m ,  „ F e l t k s  N o w o w i e j s k i s s .  88 п .) .

2 W y n i k a  z  t e g o ,  t e  K a l ln o to s k i  o  s w y c h  k o n c e r t a c h  n a  a n t e n i e  P o l s k i e g o  R a d ł a  w  W i ln ie  
p o w i a d a m i a ł  N o w o w i e j s k i e g o .

3 W a r to  n a d m i e n i ć ,  t e  w i l e ń s k i e  „ E c h o ” p o s ia d a ło  w ł a s n ą  b i b l io t e k ę ,  k t ó r e j  k a t a l o g  w  1932 
r o k u  o b e j m o w a ł  645 u t w o r ó w  r ó t n y c h  k o m p o z y t o r ó w  ( „ P r z y c z y n e k ”, o  p .  c i t . ) .

4 Z n a n a  f i r m a  w y d a w n i c z o - k s i ę g a r s k a  z a ł o t o n a  w  w a r s z a w i e  w  1857 r .
5 M . O b s t  o k r e ś l a  t e n  u t w ó r  j a k o  o p .  18 n r  5 ( z o b .  M .  O b s t ,  o p .  c i t . ,  s .  272).
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D R E I  U N B E K A N N T E  B R I E F E  V O N  F E L I K S  N O W O W I E J S K I  A N  W Ł A D Y S Ł A W  K A L IN O W S K I ,  
E I N E N  P R O F E S S O R  D E S  K O N S E R V A T O R I U M  I N  V I L N IU S

Z u s a m m e n f a s s u n g

D ie  b i s h e r  u n b e k a n n t e n  B r i e f e  d e s  p o l n i s c h e n  K o m p o n i s t e n  F e l i k s  N o w o w ie j s k i  s t a m m e n  
a u s  d e n  J a h r e n  1930—1934 u n d  w a r e n  f ü r  d e n  W i l n a e r  M u s i k e r  W ł a d y s ł a w  K a l i n o w s k i  b e s t i m m t ,  
d e r  P r o f e s s o r  a n  d e m  d o r t i g e n  K o n s e r v a t o r i u m ,  D i r i g e n t  u n d  D i r e k t o r  d e r  V e r e i n i g u n g  d e r  
C h ö r e  w a r .

K a l i n o w s k i  h a t t e  N o w o w ie j s k i  a n  d e m  I .  A l l s la w i s c h e n  S ä n g e r k o n g r e s s  i n  P o z n a ń  1929 k e n ­
n e n g e l e r n t ;  e r  k a n n t e  a b e r  s e in  s c h ö p f e r i s c h e s  W e r k  b e r e i t s  s e i t  l a n g e m  h e r ,  d a  d a s  W i l n a e r  
C h o r  „ E c h o ”  d i e s e  K o m p o s i t i o n e n  u n t e r  s e i n e r  L e i t u n g  a u s f ü h r t e .  D ie  b e i d e n  M u s i k e r  a b s o l v i e -  
t e n  d i e  K i r c h e n m u s i k s c h u l e  i n  R e g e n s b u r g .  N o w o w ie j s k i  e r k l ä r t  i n  d e m  B r i e f  v o m  J a h r e  1931 
s e in e  A b s i c h t ,  i n  V i l n i u s  s e in  O r g e l r e c i t a l  z u  v e r a n s t a l t e n .  E s  g e l a n g  i h m  a b e r  e r s t  i m  D e z e m ­
b e r  1937, d i e s e  A b s i c h t  z u  v e r w i r k l i c h e n .  D ie  w e i t e r e n  B r i e f e  b e z i e h e n  s i c h  v o r w ie g e n d  a u f  R e ­
p e r to i r e a n g e le g e n h e i t e n .

D a s  n u n  z u r  V e r ö f f e n t l i c h u n g  g e l a n g e n d e  B r i e f m a t e r i a l  g i b t  e i n  Z e u g n i s  ü b e r  d i e  l e b h a f t e n  
g e g e n s e i t ig e n  k ü n s t l e r i s c h e n  K o n t a k t e  d e r  b e i d e n  M u s i k e r  u n d  ü b e r  d i e  V e r b r e i t u n g  d e s  m u s i ­
s c h e n  S c h a f f e n s  N o w o w ie j s k i ’s i n  d e n  n o r d ö s t l i c h e n  R e g i o n e n  d e s  d a m a l i g e n  P o le n s .

U b e rs .  J .  S e r c z y k


